
+"Kijów" Ukraina płynie statkiem jak w slynnym .Rejsie" Marka Pjwowskiego +Kadr z filmu "Pekin"

I

Polacy uczą filmu
I ----
I TVP IDziś w Dwójce startuje wyjątkowy
:cykl dokumentalny: "Świat od świtu do
zmierzchu". To obraz życia pięciu stolic

i MAŁG~~TA PIWOW~~_

i Podróż zacznie się od Pekinu
(godz. 23.35.). Następne doku-
mentypokazywane codziennie

) przedstawią Kijów, Tokio, Mo-
I skwę i Mińsk. Dawno nie było
projektu, który próbowałby
dać syntezę współczesnej rze-
czywistości z różnych punktów

I widzenia.
! Filmy serii "Świat odświtu doI zmierzchu" są zmontowane z
! etiud zrealizowanych przez stu-
l dentówtamtejszych szkół pod
, opieką polskich dokumentall-
, stów. Pomysłodawcami są Mi-
rosław Dembiński iMaciej Dry-
gas.
- Tobyło gigantyczne przed-

sięwzięcie edukacyjno-filmowe
\ - wyjaśnia .Rz" Maciej Drygas.

I ko;~~~;:~~r!~!:t~~ ~
! tutorami, czyli naszymi doku-

I
mentalistami. Przez dwa tygo-
dnie prowadziliśmy warsztaty,
i zachęcając podopiecznych do
i pokazania obrazów ich miast,I jakich inni nie znają. Chodziło
! nam też o zaszczepianie trady-I cji polskiej szkoły filmowej.
!

Dowspółpracy zostali zapro-
szeni znani dokumentaliści,
twórcy i krytycy: Marcel Łoziń-
ski, JacekBlawut, Vita Żelakevi-
ciute, Paweł Łoziński, Jacek Pe-
trycki, Rafał Listopad iMateusz
Werner. Tapraca okazała się dla
nich pouczającym doświadcze-
niem.
- Jestem pradawnym stu-

dentem łódzkiej Filmówki wy-
chowanym na wielkim mistrzu
kinaAkiro Kurosawie - zwierza
się .Rz" Jacek Petrycki, który
prowadził warsztatyw Tokio iw
Mińsku. - Wierzyłem, że japoń-
ska szkoła filmowa jest cudem.
Myliłem się. WTokio natrafiali-
śmy ciągle na bariery admini-
stracyjne i wypraszanie nas z
uczelni o godz. l?, bo trzeba za-
mknąć budynek, ale i na zdu-
miewającą niekompetencję
studentów.Tym zIIroku musia-
łem pokazać, jak rozstawia się
statyw. Trudno'im też było zdo-
być się na samodzielne myśle-
nie, chęć poszukiwania własnej
prawdy. Patrzyli na rzeczywi-
stość przez pryzmat obywatel-
skich zachowań, a ja miałem
poczucie totalitarnego sytemu
czającego się na każdym kroku.

Za to w Mińsku było jak u
nas. - Tam młodzi ludzie sąjak
nasi studenci - dodaje Jacek
Petrycki - otwarci, ciekawi
świata. Nawet gdy pojechałem
ze studentką fotografować wyj-
ście opozycjonisty z więzienia,
nikt nie robił nam kłopotów.
Spośród pięciu obrazów sto-

lic wyróżnia się dokument zre-
alizowany przez studentów w
Kijowie. Formą i przesłaniem
przypomina pamiętny .Rejs"
Marka Piwowskiego. Bohatera-
mi są przedstawiciele najroz-
maitszych profesji, w różnym
wieku. Prowadzą rozmowy o
sprawach małych, powsze-
dnich, ale iwielkich.
- Ukraina popłynęła statkiem

- mówi JacekBławut. - Nieocze-
kiwanie ukazała się nam opo-
wieść o miłości, emocjach, tym,
cojestw nas niezależnie od tego,
gdzie mieszkamy. Ukraińska
młodzież była bardziej otwarta
niż chińska, z którą także praco-
wałem. Ciludzie czuli, że dajemy
od serca swoje doświadczenia, i
to ich inspirowało. Mieli wiele
pasji. Chińskich studentów trze-
ba było prowadzić, wiele im po-
kazywać, przełamywać uprze-
dzenia oraz ich skłonność do sa-
moograniczania się.
Dla Macieja Drygasa zajęcia z

moskiewskimi studentami dały
okazję do porównań, jakie
zmiany zaszły w mentalności
młodych Rosjan od lat 80. ubie-

głego wieku, gdy on sam tam
studiował.
- Nie mieli ze mną latwo,

zwłaszcza gdy początkowo
przedstawili projekty etiud
przypominające widokówki dla
japońskich turystów, czyli świat
bez skaz i poważniejszych wad
- wyjaśnia Maciej Drygas. - Ha-
mowała ich wewnętrzna auto-
cenzura, To był podstawowy
problem, wkwestiachwarszta-
towych dogadywaliśmy się bez
większych problemów.
W mozaikowej opowieści o

mieszkańcach Moskwymiesza -
ją się światy prawosławnego
mnicha, żołnierzy poborowych,
samotnej emerytki, rodziny
afgańskich imigrantów, straż-
niczki w metrze, psychologa z
telefonu zaufania.
Prezentowany w Dwójce

projekt jest częścią znacznie
większego przedsięwzięcia.
- Jeszcze trzy lata temu na-

weto tym nie marzyłem - zwie-
rza się Maciej Drygas. - Wszyst-
ko zaczęło się od warsztatów i
realizacji filmu .Eódź od świtu
do zmierzchu" realizowanego
ze studentami łódzkiej Fiłmów-
ki. Teraz 'oczywiście marzenia
sąjeszcze większe. Pojechać na
Wschód, do studentów w Baku,
Erewanie, Kiszyniowie i Tbilisi.
A wybiegając myślą w przy-
szłość i nie zważając na żadne
ograniczenia - marzę, by w ten
sposób opisać cały świat.a


